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W  torek.
W q ty  Ą  I Jutro, ŚŚ. Prot i Erniljan.

^  Im: J.C .W . W .X . N a s t ę p c y  Trokw.

N. PAN postanowił', iż udzielonem zostaie w 
drodze.łaski P. Żukowskiemu , dymis: Urzędniko­
wi 13tej k l:, wsparcie po rubli sr: 180 rocznie 
i do śmierci, a to z funduszów skarbowych. —— 
Rada Administr: 20go z. m. mianowała Fr: G a n i i- 
kowskiego, Pisarza Sądu Pokoiu Okr: Krasnostaw:, 
Zastępcą Podsędka Sądu Pokoiu Okrę: Płock:. —  
Fligiel-Adjut: J.C .K .M .,XżęJ^iarszawski, Syn JO. 
XciaN.AMIESTNlKA,wrócił z zagranicy do Warszawy.
—  Dyrektor S zko ły  W eterynarj i,  podaie do pu- 
blicz: wiadomości, że z powodu rozpoczynającego 
się kursu nauk rowno z dniem 1 Paździer:, życzący 
sobie być pomieszczonemi na uczniów Szkoły lak 
na koszcie Rządo; iak i własnym, zgłaszać się maią 
* prośbami swoiemi do D yrektora Szkoły w Ko­
szarach Sierakowskich  przy ulicy Konwiktorskiej, 
poczynaiąc od 3/ is b .  m. do 29go włącznie od go­
dzi: 8ej do 10 z rana, wyłączając dni świąteczne i 
galowe. Nadmienia się przytem , źe życzący zo­
stać uczniem, winien złożyć przed w pisem : Me- 
trykę; Świadectwo W ładzy Policyjnej o moralno­
ści prowadzenia się; Pozwolenie na uczęszczanie do 
Szkoły od Rodziców lub Opiekunów; Świadectwo 
oswoiem usposobieniu. Uczniowie przedstawiający 
Świadectwa o korzystnem ukończeniu klassy IVej, 
pierwszeństwo mieć będą przed innymi do postą­
pienia na koszt Rządn. P.o. Dyrektora Ostrowski.
—  Jacenty Górski, Officer b. W . P ., następnie 
Asystent Buchalterji Najw: Izby Obrach:, wczoraj 
zakończył życie. Pozostała Zona wraz z dziećmi, 
zaprasza Krewnych, Kolegów i Przyjaciół zm arłe­
go, na cxportację zwłok tegoż iutro o godz: 5ej po 
połud: z KaplieyXX.Reformatów,na smęt: Powąz:.
 Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera o d N .G .
dla  nieszczęśliwych mieszkańców wsi G linek do­
tkniętych powodzią zł. 20. Od K. z powodu od 
dawna upragnionego nader przyiemnego zaznaio- 
mienia się, zł- 50 tJla domu przy tu łku  Slaroza- 
k o n n y ch /i zł. 50 na szkółkę Towarz: Dobrocz:.
 Ogłoszony w Czerwcu Romans obyczaiowy K.
P. de K ock,' [>• t: Tragarz czy li dw a  P oiedynki, 
wyszedł w przekładzie polskim z drukarni P. Ja­

na Jaworskiego. Cena exempl: w 4ch tomach in 
12mo na papierze welinowym bankowym, zł. 15. 
Jest to najnowszy płód Koka w tym  roku wyszły 
w Paryżu i odznacza się charakterami zupełnie no- 
wemi, iakie ten Pisarz ienjalny wprowadził do 
osnowy Romansu rzeczywiście obyczaiowego, al­
bowiem wchodzą Urn osoby różnych klass społe­
czeństwa tworząc obrazy zajmuiące, zabawne, a 
szczególniej, że nie zawieraią powtórzeń z in­
nych Romansów tegoż Pisarza czerpanych. __
W  dniu onegdajszym, Syn iednego z M o ­
żnych, odebrał sobie życie przez powieszenie. 
Tegoż dnia, na ulicy Gęsiej, w bliskości wału 
miejskiego, znaleziono ciało nieżywej Kobiety 
—  W czoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani, po 
Margrabinie de S ant er, JPanie Chobrzyruka i 
Śliwińska; po Fabrykancie Wszyscy.

Donoszą z m ina  że i to miasto przez nadzwy­
czajne wezbranie rzek doznało okropnej klęski.

A n g lja . W  pierwszych dniach b. in. miała 
odbyć się narada ministerjalna celem rozważe­
nia odpowiedziFrancji w sprawieO iaheiti. —  Dwór 
przywdział 8mio-dniową żałobę po J. C. W . W  
Xznie A le ja n d r z e  M ik o ła jew n ie . —  Hrabia 
Nesselrode został zaproszony do W in d so ru , ab r 
b y ł św iadkiem przy ięcia XciaPruskiego. —  Zmar­
ły  Jenerał Keanc (Kin) zdobywca G hizni 1801 
r. m iał udział w wojnie egipskiej iako Adjutant 
Hrabiego K avan, r . 1809 dowodził pułkiem  przy 
zdobyciu M a rtyn ik i, 1812 brygadą pod Xciem 
W ellingtonem  w Hiszpanji, r . 1814 korpusem, 
k tóry  w wojnie amer: altakował N ow y Orlean '

Francja. —  Po długiej nieobecności w P a ry ­
żu , Król w ostatnim tygodniu z. ni. b y ł 2-kroć  
w stolicy. 30go z. m. odbyła się znowu narada mi 
nistcrjalna pod prezesostwem Monarchy; Mars- 
łek  Sou /t (Suit) usilnie wzyw-any iest do P a r  
za , aby ukończyć układy z rin g i j ą .  Lord Co«Z~ 
(Kolej) miał wstawić się u swoi ego Rządu I * 
w sprawie O taheiti poprzestał na uchw ale5 ' * 
sterstwa franc:, które gotowe iest zsanid lrtiai- 
wanie Porucznika M A u b ig n y  ( D o b i n i ) ! ^ ^ '
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dług raportu Xcia Joinville  (Żuęwil) o bombar­
dowaniu M ogador, eskadra francuzka od l ig o  
r.  m. przez kilka dni musiała trzym ać się w odda­
leniu od miasta, ponieważ zła pora temu prze­
szkadzała ; kotwice cliociaż na mocnych łańcu­
chach uwiązane, ialc szkło pękały . 16go z.in. gdy 
okręty  stanęły w szyku boiowym przed miastem, 
wszystkie rozwinęły ogień na okręty, które nie 
odpowiadały, aż każdy zaiął swoie stanowisko; 
około 5ej ogień zaczął ustawać, wtedy 3 brygi 
zawinęły do portu i wszczęły żwawa walkę z ba- 
terjam i wyspy. O 6ej wylądowało 500 wojska 
marynarki, i załoga wyspy złożona z 320 M a u ­
rów  i Kabylów  broniła się z rozpaczą; wielu z niej 
zabito, nakoniec 140 nieprzyiacioł poddało się 
w meczecie; w tym dniu ze strony Irancuzów po­
legło 1 4 a 64 iest ranionych, między poległemi 
znajduie się Porucznik artylerji P ottier  (Potje). 
16go z. m. po uszkodzeniu baterji lądowych przez 
statk i, wylądowało 500 m arynarki; wojsko to nie 
doznało oporu, armaty nieprzyiacielskie częścią 
zngwożdżono, częścią zatopiono, częścią zabrano; 
składy p r o c h u  w r z u c o n o  w  morze; wszelkie zas 
łodzie w porcie częścią zabrano, częścią zato­
piono. Po tej operacji Francuzi wrócili na wy­
spę lub na statki. P ort ogłoszony iest wstanie blo­
kady. W  chwili odesłania raportu, Kabylowie 
wygnawszy załogę cesarską z miasta, takowe pod­
paliło i złupiło . Kapitan Bouet (Bue) został od 
Xcia wysłany z chorągwiami zabranemi z miasta 
i  wyspy. —  Listy prywatne wspominaią z nad- 
zwyczajnemi pochwałami o nieuslraszonosci i zi­
mnej krwi Xcia Ż uęw il. Jeśli mu co zarzucie mo­
żna, tedy tylko to, iż zbyt narażał swoie życie; 
widziano go bez broni postąpuiącego na czele 
szturmuiących, gdy tymczasem walczący w około 
niego padali trupem  lub ranieni; wszyscy iego to­
warzysze broni wspominaią z chlubą o iego świe­
tnej waleczności i szlachetncm poświęceniu. —• 
W  dzień szturmu na M ogador  15go z. m. by ły  
obchodzone imieniny Królowej. Przy tymże 
szturmie Żem ap  najwięcej ucierpiał. Między ar­
matami zabranemi Marokanom, znajduie się ictlna 
będąca dziełem mistrzowskiem; lawet icj także 
metalowy przedstawia lwa w biegu, 4ry łapy  zwie­
rza tworzą koła, a głowa dźwiga arm atę .—  Xżg

Ż uew il przy bombardowaniu M ogador  trzym ał 
się ściśle planu podanego mu przez Kapitana Buc. 
Xżę wyratował z M ogador Konsula ang: i innych 
Europejczyków; Dziennik sporów  czyni uwagę, 
że Anglików osiadłych w M ogador  Xżę odesłał 
na fregatę W arsp ite , zkąd Oficerowie ang: prze­
słali gazecie Czas ubliżaiące Francuzom kore­
spondencje, a której dowódzca złożył teraz Xciu 
najszczersze podziękowanie. —  Z szczegółowego 
raportu M arszałka Bugoaud  (Biużo) o bitwie nad 
Is lą  okazuie się, że przy attaku iazdy francuz: na 
M arohanów , szczególnie odznaczyli się P ułko­
wnicy T artas  i J u s su f , przed wszystkiemi zaś 
Pułkow nik M o rris , k tóry w 550 szaserów wal­
czył przeciw' 6,000 iazdy nieprzyiaciel:, anawet 
z pomyślnym skutkiem  działał zaczepnie. Pie­
chota marokańska uszła klęski, uciekaiąc przez 
wąwozy. —  M arszałek B luzo  po bitwie nad Islą  
m iał wrócić do O ranu , dowództwo zaś na gra­
nicy marokańs: poruczyć Jenerałowi Lamoricicrc 
(Lam orysjer). —  Parasol syna Cesarza marokan: 
zdobyty w bitwie nad Is lą  nie iest podobny do 
parasolików Dam europejsk:, ani też do deszczo- 
chronów, ale iest tak przestronny, że może za­
kryć ieźdzca z koniem, a osadzony iest na kiiu 
maiącym 7 do 8 stop długości. Podobno to iest 
ten parasol o którym  pisma francuzkie wspomi­
nały przed 3ma laty, a który przez nieiaki czas 
b y ł wystawiony u Parasolnika w P a ryżu  nim go 
odesłano do domu handlowego w M a rsylji} tenże 
bowiem będąc w stosunkach handlowych z Cesa­
rzem Marokańskim, przeznaczył mu go w poda­
runku. Parasol kosztował 2000 fran:; kij iest 
z drzewa hebanowego; pokrycie z zielonego axa- 
mitu w złote arabeski i z złotemi frędzlami. 
Potrzeba silnego człowieka aby go udźwignąć. 
Urząd Cesarskiego parasolnika iest ważną posadą 
u dworu Sułtana Marok:. —  Dotychczas nic po­
twierdza się wiadomość o aresztowaniu A bdelka -  
dera. —  Prace warowne w około P a ryża  prawic 
są ukończone.

Iliszp a n ja . —  Xżę Gliksberg  odpłynął 7, I\a- 
d y x u  do M ogador. —  Minister m arynarki Je­
n era ł y in iL O .r o  śpiesznie wyiechał do K a d y x u j 
wnioskuią iż sprawa marokańska rychło będzie 
załatwioną. —  Poseł ang: wyiechał do G ibral-
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ta r u  iak mówią, w celu naocznego zbadania sp ra ­
wy k ilk u  E s  p a r te ry  stów , k tó rych  Konsul hiszp: 
um yślnie chciał zwabić do M a la g i,  aby popa­
dli w ręce w ładzy.

Z  K ra ko w a  2go b. m. rozpoczął się trzech-
dniowy obchód relig ijny  na Zw ierzyńcu, na cześć 
błogosław ionej BRONISŁAW Y. Mimo niestałość po­
gody, tłu m y  pobożnych K rakowian zapełniała K o­
ściół P P . N orbertanek , i śpieszą na górę B ronisła­
w y, na Nabożeństwo odbyw aiące się także  w ta­
m ecznej K apliczce. A co najbardziej pociesza- 
inca, że L ud wiejski ze w szystkich wiosek okoli­
cznych grom adzący się, co dawniej z Kościoła p ro ­
sto udaw ał się do karczem , teraz  ca łk iem  omiia 
te  p rzy b y tk i opilstwa. (G azeta K rakow ska tę 
wiadomość tak  kończy) : „U  nas ty lko  ieszcze 
w mieście k iedy niekiedy, widziemy obrzm iałych 
zafandułów  zaganiaiących kaczki, i to iuż ty lko  
w dni poniedziałkow e; lecz zarazem  słyszeiny trz e ­
źwych, k tó rzy  idąc za niemi po swoich zatrudnie­
niach zw yczajnych, mówią do siebie z uśm iechem : 
„ T e n  n ieborak , w id a ć  ieszcze w strzem ięźliw ości 
n ie ś lu b o w a t."  Mamy iednak słuszną nadzieie, że 
i tych nieboraków  w net zabraknie, gdy ich tak  
widocznie ubywa.

N iem cy . —  K ról P ru sk i  2go b . m. w ostatni 
dzień swego pobytu  w K rólew cu, wieczorem znaj­
dow ał sie w kościele katedral: gdzie K apelm istrz 
N ik o la i  pow tórzy ł uw erturę  cho ra łu  : „D zielną 
tarczą iest nasz B Ó G ,”  a D y rek to r m uzyki S o ­
bolew ski O ratorjum  I le n d la  „ Iz ra e l w Egipcie” , 
oraz 8mio-głosowe solo M en d e lso n a  B a r th o ld y .  
3go b . m . rano M onarcha w yiechał do T y  Izy  i 
M em h i. —  X żę P ru sk i w  połow ie b. m. spo­
dziewany iest u wód H am burg  z pow rotem  z An-
g ljj_   Xżę I ia n in o  K arol B o n a p a rte  12go z.
m . p rzy b y ł na 4 ry  tygodnie do W ie d n ia  w ce­
lu n a u k o w y m ;  lecz wiadomość o śm ierci S try ia Jó­
zefa, przyśp ieszy ła  iego w yiazd do W łoch . —. 
Z  powodu C hrzcin syna W . Xcia Następcy S a -  
s k o - w a i m a r s : ,  K ról H olendersk i ofiarow ał dla 
ubogich H a jm a ru  2 ,000  z ł. hol: a W . X żę N a­
stępca 400 talarów .

T u n e l .    P odług  listu z T u n e lu  z dnia 7go
z. m . X żę H e n r y k  niderland: zaw inął tam że z 2ma 
fregatam i i b ry g iem , celem  zażądania zadosyć

uczynienia od Beia, za obelgę wyświadczoną Kon­
sulowi holend: ze strony  tunetańsk : U rzędnika. 
Na odmowną odpowiedź Beia X żę zagroził a r ­
m atam i. T y le  iest pew nem , że Bej ofiarow ał 
X ciu znaczne p o d a ru n k i, a le tenże nie chcia ł 
ich przy iąć , póki zadosyć uczynienie nic będzie  
udzielone.— W iceK ról E g ip tu  znowu zachorow ał.

W ło c h y .—  X żę K a ro l  P rusk i 24go z. m. w y­
iech a ł z R zy m u  do s ilik o n y ,  aby  z tąd  o d p ły ­
nąć do T ryes tu . —  M ałżonka austrjackicgo Ad­
m ira ła  B a n d ie ra  m iała um rzeć w skuLek nie­
szczęścia iakie spo tkało  iej rodzinę.

R ozm a ito śc i. —  O ptyk  nadw orny H einen  w 
H a d ze , którego okulary  s łynne  są w całe j IIo - 
landji, og łosił, że odtąd  ubogim bezp ła tn ie  o- 
k u la ry  udzielać będzie. —  W  In d ja c h  wschód: 
um arła  oryginalna A ngielka Pani l t a l l  m ałżon­
ka A dwokata w M a d r a s ,  k tó ra  p rzy ię ła  s łu ż ­
bę  wojskową w P u n a h ,  i tam że znaną b y ła  .pod 
nazwiskiem D sza m a l  Ghan; przez d ług i czas do­
w odziła bataljonein  w I ly d r a b a d z ic , następnie 
ud a ła  się do P u n a h ,  aby wyższy otrzym ać sto­
p ień . Później osadzoną została  w fortecy, za 
to , iż kazała  bram ina na śm ierć zakatować. B y­
ła  bardzo, p ięk n ą  i w aleczną, nosiła zawsze p rze ­
stronne szaraw ary i otw arty gorsecik, p rzy  boku 
szablę dcm ascenską, a na głowie szyszak z pió­
rem . —  W  dolinie de la  l la y e  pod R u a n ,  w znie­
siono pom nik na m iejscu, na k ló rem  zw łoki N a ­
p o leo n a  na drodze z w yspy Śtej H e l e n y  do 
P a r y ż a ,  po pierw szy raz spoczęły  na ziemi franc:. 
—  A rtyści dram atyczni K rakow scy  po tegolc- 
l»iej pielgrzym ce do P o zn a n ia , B u sk a  i S o lca , 
w tych  dniach rozpoczną w K rakow ie c iąg łe  
przedstaw iania sceniczne. Ogłoszono kilkanaście  
d z ie ł nowych D ram  i Komedji m aiących być da- 
nem i, a będzie pożądana nowość to iest dawanie 
O per; pierw szą Śpiew aczką ma być JPanna I ia -  
p liń s k a ; pierw szym  Śpiew akiem  JP . S zc zep ko ­
w sk i  T enor, (b y ł p rzez  nieiaki czas w W arszaw ­
skiej szkole śpiew u); tudzież Uczniowie p łc i 0_ 
biej z szkoły  JP . M ireckiego. D y rek to rem  O pe­
ry  będzie JP . S zla g ó rsk i. Opuścili tow arzystw o 
A rtystów  K rakow s:, JPanna T eresa  P a lc zew ska  
dla słabości zdrow ia, JP . s /śn iko w sk i  i JPani B u  
rzy ń sk a ,  a p rzy jęci zostali JP P . P io tro w scy .
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PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Adjutauei  J O  F e ld m ar s z a ł ka  X> ia Wa r sz awsk i ego ,  

Rotmis t :  Gwar :  Beklemiszew,  i C l u r ą i y  Hr:  St rogo-  
now;  Rzecz Radca  St anu  Hi l ferd ing ,  i Radca Dwo:  Dr.  
Rossc t ,  z Kowna;  Ł a d  j ź. ński  Jene :  z  Siedlec;  Pok l ę-  
k o ws k i  J a z :  Sędzi a  T r y b :  z Toma szowa;  Bielecki  J a n  
Dzie;  z Domaradzyoa ;  Z i ó ł k o w s k i  Fr :  Dzie- z Dz i e r z ­
bie;  Je z i er s k i  K»r:  Hr:  z Mińska ;  T r ę b e c k i  Kaz:  Dz:.

D O . V l E S I K l ' H .

OPIS OSZUSTA,
k t ó ry  ©d tu te j szego b a n k i e r s k i e go  domu prze* 
okazanie  fa łs z y w e g o  lis tu  a k r  edy tulącego  D y ­
rekcj i  J r ne r a l u e j  K róle  wsko-Pr usk i ego  Towa 
rzys tw a  Z am orskiego  h a n d lu  i fa łs z y w y c h  w exli 
doaiQ h a n d l owe g o  M oritz Giiterbock i S p ó łk i  
w B erlin ie , z d o ł a ł  wyi ednać  sobie  15go Sierpui* 
b. r.  w y p ł a t y  g o t ów k ą  9,657 zł .  wiedeńs:  i 56 
k r a j ca rów monetą  kon weucyjną ,  oraz  przekazu 
za powyżs zy  l ist  a k r e dy t u i ą c y  w summie resztu-  
iącej 3 .600 t a l a r ó w w kuranci e  p rusk i m na  d o ­
my bank i er sk i e  B alabio  Besana i S p ó łka  w  Me 
dyolan ie , C. M . B othsckilda  w  Neapolu  i A  E  
E ich th a la  w  M nichowie. T e n ż e  oszu*t ma lat 
ok o ł o  50, wz r os t  ś redni  k r ę p o w a t y ,  dob rą  tu 
szę,  wł os y  b lond-s iwe ,  k r ó t k i e  f a wo ry ty ,  twarz  
rumianą pe ł ną ,  r ysy  r e g u l a rn e .  Mi a ł  ©a so bie 
f rak b ł ę k i t n y  z i ó ł t e mi  guzikami ,  spodnie  iasue. 
w pęt l i cy sze roko  przec i ągn i ę t ą  ws t ą żkę  o r de ­
ro wą  b i a ł ego  i b l ado - różowego  ko loru .  Mówi  
p r ęd ko  d y a lek tem  p ru sk im  w wyr az a c h  wy szu 
k a u y c h ;  i ego sposob pos t ępowani a  iest  swobo-  
duy  i n i ewymus zony ,  i akby cz ł owi eka  p r z y w y ­
k ł e g o  do życ i a  w wie lk im świecie;  b y ł  ba rdzo 
uprze jmy,  a l e  de t er mi nowany ,  i wcale  n i enai i ą-  
gn i ę t y  w swoiem obejściu.  Mi en i ł  się f t ł s zy -  
wie Kr ó l e w s ko - P r us k i r a  Ra dc ą  Sprawied l iwośc i  
Prosch  ( P r ó s z ) ,  k t ó r y  ma t ow a r zy sz y ć  znako  
ruitej Damie  na p odr óży  przez  W ł o c h y  i Niem­
cy.  Przypuszczać  można,  iź  ta z  osoba posiada  
ieszcze więcej podobnych do z łu d ze n ia  n a śla ­
dow anych listów  a kred ytu ią cych  i weocli, które  
pod rozm aitem ipozoram i u siłow a łaby  spieniężyć. 
Naznacza  s ię  na g ro dę  Pięćdziesiąt A u strja ck ich  
D ukatów  t emu,  co wskaże  ślad do w y k ry c i a  t e ­
go oszusta;  k t o  go  zaś p r zy t r zy ma  wr az  z sum­
mą przez  uiego wy łu d zo n ą  od poszkod<»wauego 
b a n k i e r s k i eg o  d o m u ,  o t r zy ma  D ziesią tą  cześć 
tejże;  nadto  wy n ag r od z i  s i ę  wszelki  kos / t .  t ak 
za p r zy t r z y ma n ie ,  i ako też  sądowe ś ledztwo w 
tej  sprawie ;  adr esowa ć  można  wp ro s t  do Pre 
si . i ium Pol icj i  w W iedniu^  lub do domu haodlo  
wego S. A .  F ra en ke l w W a rsza w ie .

W ied eń  29go S i e r pn i a  184-1.

P o t r z e b n y  ies t  na wieś  G U W E R N E R ,  który obo 
i nnych  nauk ,  posiada  g r u n t ow n ą  znajomość i ęzyk* 
f r a n cu z k i eg o - i  n i emieckiego;  k toby  sobie  życzy ł  po­
dobny p rz y i ą ć  o b ow i ą z e k ,  niech się  zg ł os i  do 
cy Hotelu Li t ewsk i ego .

STAJNIA,  i W O Z O W N I A  są do wyna j ęc i a  w ka*'  
dvm czasi*,  w domu W . N a i m s k i eg o  N r 6 49 ,  u l i ca  P rz e ­
łaz i. Wi adomoś ć  oa Im pią t rze  u Wi nc e n t eg o  Lokaia* 

MMMM 'PSł

O t w or z y w s z y  nowy S h  Ł  \ D w do- 
mu W  go Br unn  pr zy  r o gu  ul ic Se 
B a t o r s k i e j  i Bielańskiej  pod Nr  466,  

mam zaszczyt  donieść,  iż t a ko w y  zanpa  
t r z y ł e m  w  wsze l ki e  ga t unki  W I N ,  i akoteż  
T O W A R Y  Rolon j a l ue .  E r n e s t  N ick i .

Unia  2g«» b. uj. w Ma re m f t l iesoe,  zgubioue  zos»*'  
ł y  K S I Ą Ż K I :  Le g i ty ma c y j na ,  Czeladnicza  Profes j1 
Kr awi ec k i e j  i S z k o l na  Rzemieś ln i cza  n a g r odowa ,  na'  
leżące do W i k t o r a  Z a k r ze w sk i eg o .  Zna lazca  rac*y 
oddać  do C y r k u ł u  10go,  lub do pa ł acu  z w a n y m Zieu- 
t ec k i ch  p r z y  u l i cy  A l e x a n d r a ,  za nagrodą .

P A N T A L J O N  zupe łn i e  w do br ym sta- 
nie ,  z p r zyczyny  wyiazdo,  i es t  do sprze­
dan ia  z a  pomi erną  ceuę ,  na No w? m ś wi e ­
ci e w domu P.  Bo h t ego ,  N r  1298 lit: B- 

W i a d o m o ś ć  u  P i e k a r z a  a n g i e l s k i e g o ,  l u b  u  St ruża.
Dn i a  7 b. m. z g i ną ł  z domu Nr  46 pr zy  

ul: Piwuej ,  P I E S E K  z gatnoku szpiców,  
znaki  i ego są : uszy  nieco żół t e ,oa  g r zb i e ­
cie ł a t k i  takież,  ł a t wo  może być pozna ­

ny m.  Uprasza  s ię  n iep r awego  właśc ic ie la ,  aby go r a ­
czy ł  pod Nr  powyższy odes ł ać ,  za co prócz  wdz ięczno­
ści.  o t r z yma  nagrodę .

Dziś rano c iepła  s topni  9. ^  - zoraj  w połud:  17. 
T E A T R  W I E L K I .  Ju t r o ,  105ty raz  Nowy rok. 75ty 

r az  S ty  r y j  czy  Iow ie. K a n ta ta .  B e z p ł a t n i e
Dziś w Kawiarni  w domu W .  Dok t ora  Malcza ,  pr*f  

r o g a  ul icy K r a k o w : - Przedm:  i Bednarski e j ,  Panny  
E n sm a n  g r ać  i śp i ewać będą.

Dziś  w Kawi arn i  w domu He j ni kows k i ego  Pr zy ul i '  
cy  Bie lańskie j ,  P anny  Nowakowskie %rać będą

Dziś  w nowo o tworzone j  Kawiarn i  przy a ł*: Nown-  
Sena tnr s . ,  w domu N°634 ,  między Hotelem Rzymskim 
a  L i t ewsk i m,  J P .  D anecki z kompanją  g r ać  będzie.  
W c h ó d  przez  sień w oficynie na pr awo,  na dole.

Dzis w Ka wi ar n i  p r zy  ul icy T r ęb a c k ie j  obok domu 
W  Ste inkel : ,  Panny  Hessen grać ^?óą

Dziś w Kawia rn i  przy ul:  Bielańs: i  I łumac:  w dom u 
L i l p o p a  Nr 60 0 ,  J P .M od lińsk i z kompanj ą  g r ąć  będzie- 

J u t r o  o M alaw skiego  p r zy  Bednarskiej ,  na Śnia­
danie • P o t r a wa  z gęsi  z g r zybami .  F r y k a s  z mostków,  
Kr y sk i .  P o t r a wa  z pul ard  z r akami .  Kot le t y  z iarzy: ,  
Pieczeń bara.  i c ie lę  , Po lędwica ,  Chłodn ik ,Kapuśn i ak-


